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Wyścig ofiarności restauracji warszawskich

Inceu cticło 2C0
dis najbiedniejszytli no yuiaiaę

Z g ł o s z o n o  w  c i ą g u  d n i a  w c z o r a j s z e g o  
n a  w e z w a n i e  „ A B C "

Już mamy około 650 obiadów —czy jutro już przyniesie pełne 1000?
L e d w i e  p i e r w s z e  n u r a e n  

w c z o r a j s z e g o  „ A B C  u k a z a ł y  
s i ę  n a  m i e ś c i e  t e l e f o n  r e d a k c y j ­
n y  9 1 -2 5  n i e  p r z e s t a w a ł  d z w o ­
n i ć :

—  H a l l u ,  tu restaiirr.cjn 
„B ocqu et“ , mówi Sar.iorrj. 0 >  
ctnia jac znaczenie akcji „ABC 
gotow i jesteśmy nakarm ć 50 
płodnych...

Z a  c h w i i ę .
—  T u  „Restauracja Hotelu 

Angielskiego*1, w i c * ’  p r e z e s  
z a r z ą d u  G r a b o w s k i -. S t n j c r ń y  na 
w e z w a n i e  p a n ó w  i m i m o ,  ż e  
c i ą g l e  i d z i e m y  z  p o m o c ą  b e z ­
r o b o t n y m  i tym razem d op o ­
możemy nasycić się 50 głod­
nym...

Z  j e d y n e j  restauracji, prow a­
dzonej przez inwalidów p. t, 
„M ars", t e l e f o n u j ą  n a m :

—  W n r a w d z i e  przyjnnuem y  
już „ g w i a z d k ą "  naszych k o le ­
gów' -  m w aM d ów , jednak w m yśl  
o d e z w y  p a n ów , nie odm ówim y

nakarmienia kilkudziesięciu gło 
dnych...

A  7- „O azy" odzywa się pre­
zes Pawłowski:

—  Dziś zwołujem y specjalne 
posiedzenie, na ktorem określi­

my rozmiary naszej pom ocy 
przyjścia z pom ocą g*od.ivm.

Czyż którc ;ś z restauracji 
warszawskich mogłoby zabrak­
nąć w tem szlacbctnem gronie 
ofiarodaw ców?

Dobra wiadomość na święta

("M nwsla I Soi obailoso
Ale czy nie tylko w teorji?

W c z o r a j  o d b yło  się p o s i -d z e .  
nie cennikow ej komisji n a b ia ło ­
wej, na k tó rem  obniżono ceny  
m asła  i jaj: masła deserow ego z 
8.50 zł. za klg. na 8.20 zł., soio- 
nego z 7 zl. na 6.80 zł„ ose łk o­
wego z 7 zł. na 6.89 zł., jaj I gat. 
z 25 gr, za sztukę na 24 gr„ II 
gat. z 22 gr, na 20 gr, za sztukę.
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300 KSIĘGARNI
l-m a  „ F . Ł J C H ”  sp . Akc.
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na Dworcach Kolejowych w całej Polsce pfl
Z A O P A T R Z O N E  SA: 

w N O W O ŚC I BELETRYSTYCZN E 
KSIĄŻKI OPRAW NE dla m łodzieży 
KSIĄŻKI DLA D ZIECI od 50 groszy.

P O C ZT Ó W K I ŚW IĄTECZN E I N O W O R O C ZN E
o r t y  s t y c z n e ,  b a r w n e  w y k o n a n i e  w / g  w z o r ó w  p o l s k i c h

W YROBY TY TO N IO W E  P M. T.
P A P I L R O S Y ,  C Y U A R T Y T O N I ! '

GALANTERJA papierowa. KARTY do gry.

N ie w y c z e rp a n e  ź r ó d ło  n K u p o w .

TANIE CENT. UPRZEJMA OBSŁUGA.
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Ceny powyższe obowiązują 
od dzHoiszego południa.

Sprawca kradzieży 
„WIELKIEGO KONDEU5ZA"

w rękach pobeji
I * A KA >' : i . i ( A  Ti- ' . ) .  —

. M a l i n "  d o ' u - i  ż c  < r o s z U y v S . u v  
onógfdi i  | w  >:k iąz.ku z t z i e / n  
w  l ' h ą n t i ! l v  d j u m e r o ' ’ „ M  wnM 
K c n d c i t  / . " ,  n i e j a k i  K a u t c r  o -  
ś w i a d t  Z v 1 ;

—  K ied y  zrozum iałem , żk. otr 
będę mógi sprzedać skradzione­
go brylantu, m iałem  zamiar po­
siać gc z powrotem  do Chan 
tilly.

„ \ Y i e l k  K o n d c u . - z  z n a ’ d u i ć  
s i ę  obecnie w  r ę k ż c b  p o l t e j ’ . 
l i z i e n n i k i  p o r a n n e  o c e n i a j ą  w a r ­
tość- l i i s l o r \ e z n e g o  l i n m c m t u  na 
p r z e s z ł o  5 m i l i o n ó w  z ł o t y c h  
f r a n k ó w  D j a m e n t  z o s t a ł  M e k ­
k a  t w k u d z o i i Y  j irzc-z s p r a w c ó w  
k r a d / i i / N ,

Sejm w Kownie

Widownia ostatnich wypadków.
U"  tym gmachu nres/.loibann poslow i siary R/.ąd

Mistrz „k a s ia rs k f
i j s g o  d z i e ło

Oględziny niezwykłego 
sztowna i precyzyjna, — 
z zagranicy. — Co mówi 
mnienie z roku 1920. -

tunelu. — „Robota" kun- 
Piwnica okopem. Mistrz 

komisarz Sobota? Wspo- 
- Cała policja na nogach.

\  itv.w vktfc ś m i a ł e  j p o m y M o -  
w e p r z e  l ' s i a n i e  s i ę  |>rzę p o ­
n t o n  p e d k e p u  ( t u n e l u )  z  du m 
nr.  i) |>rz- u l i c e  N i e c a ł e j  d o  
B a r t k u  P y s k n n t o i y e g o  j f r z y  u l i ­
c y  F r e  lr\ ( p a t r z  Ir .  a )  m ; w o ­
l a ł o  w i e l k i e  wrażenie nie tylko  
w W a is z a w ic ,  lecz i zagranica,  
skąd ma ja przyjechać specjalni  
detektywi celem obejrzenia ic; 
arcyciekawej „ro b o ty  kosiarzy.

D z i ś  o  g o d z .  y. i p ó l  r a n o  k o ­
m i s a r z  r z ą d u  p .  J a n  z e w  i c z .  
k o m e n d a n t  p o l i c j i  w a r s z a w s k i e j  
i n s p e k t o r  t l y r & o w s k i ,  n a c z e l n i k  
w y d z i a ł u  b e z j i i e c z i  ńsl w a p rzy  
K o m i s a r i a c i e  R z ą d u  p .  - h-ic- 1 l e c  
ki .  z a s t ę p c a  n a c z e l n i k a  u r z ę d u  
ś l e d c z e g o  k o t m - a r z  S o f c o t ł  o r a z  
p o d k o m i s a r z  L u b i e j e w M i .  ' 
k t ó r e g o  r e j o n i e  <VoktnsanO w ia 
n i a n i a ,  z j e c h a l i  s ię  na  m i e j s c e ,  
g d z i e  dokonali oględzin skarbca  
bankow ego i . .tunelu" podziem ­
ne gc

W y s ł a n m . .  \ B L  " ,  k t ó r y  b y l  
o b e c n y  pr / . ę  l ę c h  o g l ę d z i n a c h .

t w i e r d z i ł  kunsztowność i n e  
zwykła precyzyjność urządze­
nia o w eg o  „tu n elu ją  k t ó r y  r o z ­
p o c z y n a  s ; ę ‘ o d  p i w  ni oę  . g d z i e  
z b i e g ł e '  e u r o p e j s k i  k a s i a r z ,  J>o- 
d a j ą c v  s i ę  za  A l a r k i i - w d c / a .  u-  
rządz . i l  st b i e  s k ł a d  r z e k o m e i  f a -  
b r e k t  z a b a w e k .  Piwnica, do 
której się schodzi z wysokości  
pól piętra, o ciemnych bard/.o  
schodach, robi wrażenie okopu  
wojennego. T u n e l  t e n  bardzo  
wąski i przy końcu trzeba się 3$

Przejecie władzy na Litw:e
Oświadczenie prezydenta Smetony

W1L.NO. 21.12. —  Tal. wł. —  oświadczył, iż władzę swą spra- 
Pr /e jccic  władzy zwierzchni- wować będzie dopóty, dooóki 
czej przez Smctonę na>tąpić ma naród litewski.nie zabierze w tej 
w najbliższych dniach Smetona sprawie głosu.

T a j e m n i c z e  m o r d e r s t w o  

w  p o c i ą g u
11 \ K N > 21 .  i z .  {.\T?L' .)v —  P c m a r i d T g o  z n a l i  z i c n o  z p o -

\'  j i oc i .agi i  i>0S|i« s /U' .  m  R / - m -  d i r ż i i i ę t c m  g a r d ł e m .  M n l e r c a ,  
N e a p o l  z a m o r d i  wam, ) -  d . i w n ć g  1 k t ó r ę  j > o w - l r / ę m a i  p o e i g  w  h i e -  
k o m e m l a u t a  - t a t k u  p  • w i e t r z n e  gi t .  w y - k o c z i  1 z p r z e d z i a ł u ,  i * 0 -

jest p c w  n e m .  c / \g o  . . N c r g e "  P o i M a r i d > g o .  i t o r y  
o d b y t  n ą  k ą t k u  . . N o r g e "  p o ­
d r ó ż  d o  b i e g u n a  j < ' l n o c u e g n .

IV v
łechcą/..- nie
został- 011 zatrzymani p t/e , po­
licję. k 1 <>i*a zarząd/da poście.

czołgać z wielkiemu trudnościa­
mi, w-obec braku powietiza . aby
-ic Z e ń  wydÓP.tać.

J’o ]>rzcilostam’ i się do sk.rtjs- 
ea. jak u-talono t becnic skra­
dziono rozm a: tycb wartościo­
w ych papierów i cennych (z ło ­
tych) rzeczy przypuszczalnie r.a 
50 tysięcy złotych

■ R z c d m n y  w H - c i c i e l  s k l a d n  za 
l>av . k .  p o d a j ą c y  A  z a  M a r k u  
Yci cza .  j a k  z d o ł a n o  s t Y - ia rd z :  
nie pochodzi z W a r s z a w y ,  lecz 
mcżliwde z Gornego ŚląsKa, 
z Czech lub tez z Berlina. 
Z b i e g L  k a - i a r z  M a r k i e w i c z  m ó ­
w i ł  b a r d z o  ź le  p o  p o l s k u  ’ ’ w  
w v m o w k  j e g o  w y r a ź n i e  d a w a ł o  
ś i ć  o d c z u w a ć  a k c e n t  n i e r n e ć k i .

\a n\ tanie, czy jiodc^ne w \ - 
pa-jik.i często mają mwjsce, z a ­
stępca naczelnika ui zędu śled­
czego P- komisarz S bota. k tó ­
re ma. m ówiąc nawiasem, na 
dzieję rychłego wykrycia w sz y -  
tkich wspóbrkćiw tej ka>-tar- 

skicj rei ho te oswdadczyl, iż po­
dobne wYpadek, jakkolwiek" rzad  
ki, w  W a r sza w ie  miał miejsce  
w 1920 roku, kiedy w podobnj’ 
sposób okradziono bank przy ul.  
Senatorskiej 42 pod firmą „ W i l ­
helm L a n d a u " ,

G I E Ł D A
Tendencja spokojna, kursy u* 

trzymane, w granicach notowa* 
nych wczoraj urzędowo, obrot\ 
średnie. l *oż . \czki  p j i V " . u \ v i  o 
s t a ł e j  w a l u c i e  c o k o l w i c - k  sie; o b n i *  
ż y ł y .  Z n i ż k a  ta ni i  m o ż e  p r z v *  
b j a i T w i ę k s z y c h  r o z m i a r ó w  M o«  
h e c  j t o w s z e c h n i e  o b n i ż a j ą c e j  s i e  
S t t i p y  p r o c e n t o w e j ,  a w i e c  ciąże* 
nie s z u k a n i a  l o k a t ę  p a p i e r a c h  
c l t o ć b c  n i s k o  o p r o c e n t o w a n y ' ' h ,  
l e c /  z a b e z p i e c z o n y c h  o d  s p a d k u  
w a l u t ę  b ę d / i e  w / r a s t a ć .

W g o d z i n a c h  p r / t d g i e d i l o w  y c h  
n o t o . Y a n o :  l „ n k  D \ ‘- k o n t o w y
C u k i e r  2 .95 . W  - g ie l  07 ..50, 5 p i e s s  
10.20 , I l u n c l l u w ę  A. 10. P o l s k i  81 23 
3 .3, C e g i e l s k i  13. l . i l n o p ę  Ib.  M o *  
e l r / e j ć i w  3 .80 . O s t r o w i e c  8. K u d z *  
ki  1. 13. S t a r a c h o w i c e  2 .00 , Z a *  
w i e r c i e  13, Z ę  r a r d ó w  10,00 . B o r  
k o w s k i  1. 13.

Kurs dolara bez zmianv:


